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Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 


Rok VL 
Е sa ргомілсуі, 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 К. 59 ћ. Girt z dostawą do damu); 
п prowtncy: z przesyfeą pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
Prenumerata ха granicy ! mrk. 504,2. I m. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAL МОМА 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


NOWINY 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hał, za każdy masiępuy raz W hał, 
drobne ogłoszenia pa 4 hałerze Od аги {шшр 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petltowy hal, pady na 
każdej stronie pe 3 Ker. — Załączniki 29 Көт. za tysiąc. 


Ioseraty prowadzi w awolm zarządzie p. M. Hupozyśs. 


Administracya „NOWIN*: jek gt. L. 8, 
otwarta od 9— Т w południa i 9—3 popołudniu. 


Ка Lwów Skład | Ekspodycya: Agekcya 
Sokołowskiago, Pasaż Racomana L. 2. 


ad godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurza Rynek gł. L. 8, L p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


Austrya płaci... 


Kemyretniiacya dyplemacyi austryackiej. — Be- 
dmiemy płacili! — Zbrojenia mie ustają. 

Pan miniater spraw zagranicznych bar. Aeh- 
renthal, poniósł wielką klęskę — i cofnął się = 
najmowanego poprzednio stanowiska. Zapowiadał 
niedawno, że wszelka dyskusya о aneksy! Bo- 
śni jest wykluczona i że anekaya mnst być 
umana, obeenie jednak ваю rozpoczął u Tur- 
суз dyskusyę o aneksyi — 1 jak słychać Au- 
satrya gotowa jest Turcy! sapłacić wysokie od- 
szkadawanie. 

Skąd ten zwrot u ruądn апвігуаскіео, tak 
niedawno pewnego alebie w komunikatach ofcysi- 
nych? 

Oto okazało się, ża w aprawie апеквуі Au- 
satrya nujrsała пе zupełnie odoaohnioną. Na po- 
тос Niemiec liczyć nie bardso można, a nato- 
miast przeciw Апаігуі faktycznie stanęły An- 
glia, Franeya, Rosya, Turcya i (niby 
„Bpreymiersone” я Auatryq) Włochy — па wi- 
dok tej koalieyi umiękł opór barona Aehren- 
thala. 

Austrya oklada się juń z Turcyą, Która wy- 
górowane podnosi żądania; Austrym chca Тогеуі 
zapłacić za uznanie aneksyi... 

Po zaspokojeniu Tureyi przyjdzia kolej na 
Serbię i Czarnogórą, które też chcą toś 
wytargować 1 zapewne uzyskają także „odszkodo- 
wanie“. — Jednem słowem, Austrys będzia na 
wszystkie strony płaciła і będnie mogła okupić 
spokój tylko kosztem wielkich ofiar. 

Mimo tej kompromitnjącej natępłiwości bar. 
Aehrenthala, mimo gotowości do zapłacenia „od- 
sakodowania*, nie należy jadnak sądzić, że poko- 
jowe rozwiązanie spraw bałkańskich jest sepe- 
wniona. — Apetyt bałkańskich państw może się 
okazać tak wielki, że Anatrya będzie przeca 
zmuszona apelować do oręża. Dlatego też zbroje- 
пша na Bałkania bynajmniej nie ustają. 


с Rokowania Austyi z ТШ, 


«Żądania Turcyl. 

Wiedeń. W poważnych kołach mówią o tem, 
że Anstrya ofiarownje Turcyi 50 milionów koron 
odszkodowania i ugadza się na usunięcia sądów 
konsniarnych, oraz auatryaekich urzędów poczto- 
wych, tudzież na opodatkowanie austryackieh pod- 
danych w Tureyi. 

О nastanin pomyślniejszej fury w przebiegu 
rokowań świadezą też wiadomości o zmniejsza- 
nin się bojkotu. Gdyby się te układy powło- 


diy, rawartoby sojusz auatryacko-turecki = gwa- 
rancyą dla terytoryalnej nienaruszalności Тогеуі. 

Konstantynapal. „Jeni Gasetta* pisze z powo- 
da podjęcia регігаківсуі z Anstryą, ќе wprawdzie 
nie można sastosować żadnych sarządeeń przeciw 
bojkotowi, wypływającemu z woli ludu, lecz nia- 
przyjmowania austro- węgierskich towarów prret 


urzędy cłowe sprzeciwia się traktatom i dlatego 
wydano odpowiednie zarządzenia, Dsiennik wyra- 
ża nadzieję, że rokowania wkrótce będą korey- 
stnia zakończone. 

W artykule wstępnym pisze organ komitetu 
młodotureckiego „Szuraj Ummet“, ża Porta nie 
miała żadnych wojowniczych zamiarów. Waranki 
Porty są nastepujace: 1) udsteł w długu państwo- 

Y 3) taryfa ełowa, 3) zniesienie auatre-wę- 
gierikich urzędów pocztowych, 4) poparcie turet- 

ferencyjnych. Warnnki Porty 
bardso umiarkowane, wobec czego ша należy ro- 
kowań przewlekać. Najpóźniej do dwóch tygodni 
należy oczekiwać dojśela do skutku sojuszu tu- 
resko-austryackiego. Zawarełe sojuszu może na- 
tychmiast aprowadzić zaprzestanie bojkotu. 


W interesie Turcy! muszą mocarstwa satwierdeić 
sojusz. 


Z KRAJU. 


Z Wiellczki. WW niedzialg 13-go b. m. odbył się 
w Wieliezee, na pamiątkę powstania listopadowego, 
uroczysty wieczór, urządzony staraniem tutejszego „So- 
kola“. Po plęknem zagajeniu, wypowiedzianem przez 
prezesa p. burmistrza Aywasa, nastąpiła deklamacya 
p. Połskiewicza, słuchacza Uniwersytetu Jagiell., który 
w nader udatnem odtworzeniu jednego z poematów 
J. Kasprowicza przejęciem віє i siłą mows porywał 
słuchaczy. Trzeci punkt programu stanowiło odegranie 
obrazka neanicznego „Pod sokolim znakiem“, p. St. 
Pisza, do którago to utworu wlelea urozmaiconą ma- 
гуе i śpiewy ułożył znany w kołach mnzycznych р. 
Т. Popiołek. Myślą autora kyło ożywienie naszego 
gniazda i pobnizenia jak najszerszych kół apołeczań- 
atwa naszego wogóle de pracy w „Sokele*, to a4dząc 
po wrażeniach obecnej wezoraj publiczności, tuazyć mo- 
ina, ża mu ліе to istotnie mdnło. Doskonale wypadła 
taż część muzyczna. Dziarskie pieśni ludowe, ohóry 
aniołów i śpiew delatwy wywołały pośród ałuchaczy 
nadzwyczajny zachwyt. Tak azczegóły, jak i całość 
przedatawienia, jak wretzcio, jako ostatni punkt wie- 
czoru, odśpiewanie driarakiego połoneza z „Halki“ przy 
wtórza muzyki snlinarnej wykonane były istotnie bez 
zarzntu. 

Że jednak tem obrazek aceniczny i chóry tak pig- 
koia wypadły, należy zawdzięczyć świetnej grze i in- 
taligencyi muzycznej dzielnych naszych amatorek i a- 
matarów, tudzież umiejętnej reżysaryi. w, 

Zaraza hydlęca. Dowiadujemy się, że w gokernił 
kieleckiej w Królestwie Polakiem wybnehła zaraza py- 
akowa-racicowa u bydła. Ponieważ zaraza ta pojawiła 
ме tuż nad samą granicą państwa, staraatwo krakow- 
skia tak na samej granicy jakotaż w powiecia krakow- 
skim wydało zarządzenia mające na celu niedepuszcza- 
nie do zawłeczenia tej zarazy do kraju. 

Z uwagi, że najbardziej na zawleczenie tejże za- 
razy narażony јез powiat krakowski a w dalszym elą- 
gn i kraj eały, co mogłoby pociągnąć bardzo dotkliwe 
atraty dla пвағеј hodowli, zwracamy ра to uwagę wla- 


MARCELI PREVOST. 


ŁADNA JULCIA. 


(Małżeńska nowela). 


(Cięg dalszy). 

Pani Salandier zdobyła się na pytanie: 

— Сау nie mogłaby panna Julia zagrać nam? 

— Oszywiście — odrzekła mama. 

— Ach! — pomyślałam. — Chcesz musyki, 
będziesz ją mieć; poczekaj! 

Usiadłam przy fortepianie i grałam, grałam 
ben przerwy wszystko, во mi tylka na myśl prey- 
szło; uderanie o białe t czarna klawisze uspoka- 
jało nieco moje nerwy. Ach! ty chcesu muzyki! 
Dobrze, oto jest! Oto Massenet! Oto Mozart! Oto 
Serpette! i Wagner i Beethoven i Grieg i Lecocą 
1 Berlioz і Czajkowski i niewiem już kto, jeden 
po drugim, tak sobie na wyrywki, na kupę, w ka- 
wałkach|. Godzina i trzy kwadranae fortepianu 
hez przerwy |. Potem obróciłam się i znczęłam 
oglądać moich słachaczów. Wyglądali jak pole 
po gradvbietu: byli przybiei. Szybko skorzystałam 
п ciszy, ażeby uciec: pieńciłam jeszcze klawisze 
prawą ręką, oni drżelł я obawy, ażebym znowu 


nie zaczęła... pięć minut i salon był pusty. 

Mama przystąpiła do mnie: 

— Cey powiesz mi terar... 

Ale przerwałam jej zaraz: 

— Posłuchaj mnie, mamo; ty wiesz, że x nspo- 
sobienia jestem względna i tylko bardze rzadko 
mam zły humor. Dzisiaj właśnie mam niedobry 
humor. Pozostaw mnie w spokoju; proszę cię. Je- 
żeli chcesz, pomówimy o tem jutro. 

Delsiaj rano, gdy sesełam па dół do śniadania, 
byłam przygotowaną, że ujrzę na łokieć oblicza. 
Ale o cudnie! Uśmiechal się, całowali mnie, byli 
słodey, jak cukier. 

Kiocs do tajemnicy? Najpierw papa wctoraj 
o północy widział się w klubie z baronem, który mu 
powiedział: 

— Kochany Givarnay, pańska eórka jest eza- 
rnjąca.. Spodziewam się, że pozwolisz, ażebym 
panie o ile możności jak najprędzej odwiedził. 

Ale cnidowniejszem jeszcze było to, że na go- 
dsinę przed Śniadaniem przyszedł od pani Salan- 
dier list, w którym była kupeowa oświadcza, że 
syn jej „powsby і umysł panny Julei podeiwis, 
że..." i t. d. ìi t. d, a wreszcie zapytuje, czy ma- 
tka moja w najbliźsey poniedziałek mogłaby ją 
przyjąć dla poważnego rozmówienia się. 


NA GWIAZDKĘ 


KASETY w skórze, pluszu i drzewie. ANASTAZY ERONCZ kraków, Роуайзка, 


ścieleli dóbr 1 hodowców bydła. 

Starostwo krakowakie wydało, jak naa informują, 
wszelkie zarządzenia celem uniknięcia grożącega dla 
hodowli bydła niebszpieczeństwa. 

Z larosiawia. Magistrat Jarosławia podaje niniej- 
szem do publicznej wiadomości, że wedle orzeczenia 
miejskiego hiura sanitarnego epidemia szkarlatyny w 
Jarosławin zupełnie wygasła, wskntkiem czego magi- 
strat odniósł mig do starostwa w Jaroaławin z wnio- 
ukiem e zwiniącie szpitala epidemicznego dla szkarla- 
tyny, kosztem gminy urządzonego, jakoteż o otwarcie 
ochronki, wszystkich mezelni prywatnych i chajderów, 

Rzeszów. (Budżet miejski, — Wniworaytet ludo- 
wy. — Operetka). Na posiedzeniach Rady miejskiej д. 
% 10 b. m. obradowano nad budżetem narok 1900. 
Ogólnej debaty nad budźetem nie było. Odazytano cy- 
fry — radni słochali bez zajęcia. Wywiązała sią 
wprawdzie później nieco tywaza debata, lecz ogół ra- 
dnych godził się z wywodami r. Dobiji, który nazwał 
budżet „średnio dobrym“, bo wydatki utrzymane ад 
mniej więcej w ramach dochodów tak, że niema ko- 
nieczności nakładania nowych ciężarów, ani zaciągania 
nowych pożyczek. 

Przed niespełna dwoma tygodniami zawiązany Uni- 
werzytet ludowy im. Adama Mieklewieza urządził w 
niedzielę pierwazy popularny wykład. Odbył się on 
w wielkiej sali „Rady miejskiej*. Wygłosił go dr М. 
Szyjkowaki na temat: „Polaki dramat ludowy*. Dnia 
3 1 4 b. m. odegrali artyści lwowskiego tastru miej- 
skiego dwie operetki „Czar wałca* | „Mąż trzech 
żon* przy bardzo licznym wspóudziala publiczności. 

Za systematyczne okradanie p. Leinkanfa, urzęd. 
pryw. w składzie drzawa bar. Schiffarów aresztowana 
zostala młużąca Maryanna Kisiel. Sprytna złodziejka 
wykradła śpiącemu Ielnkaafowi klueza od kasy, leżąca 
pod poduszką i zabierała z kasy większe sumy. 

Krwawa wieści z Hercegowiny. Do „Narodnega 
Slowa“ donoszą za Stanisławowa, ża nadeszły tam wie- 
fol z Hercegowiny, że z rąk Czzrnogóreów zginęło już 
kilka żołnierey ataniaławowakiego pulku, s między ui- 
mi kapitan Miączyński. 

Rahbunek pecztowy. Onegdaj pocztylion, jadący 
wózkiem pocztowym, zdążającym z Potoka Złotego do 
Buczacza, zatrzymał się wa wsi Soroki i watąpił 
do karczmy dla zagrzania się. Z chwili tej akorzysta- 
ło kilku nmiewyśledzonych dotąd rabusiów, którzy 
wałedli na wózek i odjechali w klerunku Bucracza. 

W wózkn znajdowała się łelązna kasa, a w niej 
11 paczek pocztowych. 

Rabusie dojechawazy de Buczacza znikli w Jenie. 
Wezoraj znaleźli żandarmi patrolujący w lesie koło 
Żyśnomierza ograbiony + pleniędzy wózek. Wszystkie 
listy były pootwierane. Ile pieniędzy zabrano, niewia- 
domo. Pocztylion został aresztowany. 

Awanturniczy cygan. Z Białej piszą nam: Cy- 
gan Jan Kuźmer strzelił onegdaj w Buozkowieach ko- 
ło Białej w obecności kilku gospodarzy z rewolweru. 
Gdy go za to chciał żandarm Andrzej Lobazyk ara- 
sztować, zaczął cygan uciekać do lam, żandarm pi- 
веП alg w pogoń zn nim, lecz cygan wyciągzął rewol- 
wer i celował do żandarma. Dopiero widząc, że žan- 


Pepita miała zupełną słuszność, gdy mówiła: 
— Moja mała Juleczko, istnieją dwa rodzaje 
mężczysn, których należy bezwstydnie traktować, 
ju sig eoé od nich ehee mieć: służący i kon- 
nel. 


VI. 


Protegowany. 
Listopad 19.. 

Sprawa małżeństwa tak na razie atol: 

Najpierw: pan Gaston Sslandier, członek Ra- 
dy atenu, wysłał do moich rodziców swoją matkę, 
jak to było zapowiedziane... Pepita — (powróciła 
ze Szkonyi) — i ja u drswi do małego salonu 
przez szparę w portyerze słyszałyśmy rokowania 
sława w słowo. Ach, jakież to budujące! Mama 
płakała, papa przybrał minę prefekta, mama Ss- 
landier wyrecytowała mówkę, którą jej ayn wło- 
żył łopatą w głowę, zenim mamę pnścił na łowy. 
Na nieszezęście poczeiwina dodała do niej nieco 
własnych rzeczy. Trosrcząc się, jak mówiła, о za- 
pewnienie swojemu dziecku przyszłości, pornszyła 
sprawę pieniężną, a jako dawna handlarka towa- 
rów kolonialnych traktowała ją za pomocą steku 
miezręcznych i przykrych zwrotów. 

— Nakoniec stara rody potrzebują naszych 


ZN NJ Z OZ EH 


darm chca zrobić użytek z broni, oddał rewolwer i dał 
816 aresztoweć, 

Ważna placówka. Оаа zabiegi Zarządu glówna- 
go Т. 8. L. w Krakowie oraz grona szkoły polskiej 
w Morawskiej Oatrawie o zorganizowanie tam azkoły 
wydziaławej z językiem wykładowym polakim, zostały 
obecnie nwieńczone pomyślnym ukutkiem. Rada uzkoł- 
na krajowa w Barnle pozwoliła na natychmiastowe e- 
twarcie w Morawskiej Oatrawie klany y!ezwszej wy- 
działowej, połączonej za szkołą pospolitą, z językiem 
wykładowym połukim, 

Miarą ważności tej zdohyczy może być fakt, £e na 
całym Śląsku, gdzie język polaki poriada prawa jąży- 
ka krajowego, dotąd, mimo ntarań в nawet uchwał 
Rad gminnych (Dąbrowa) пів zdołano nryskać ani jo- 
dnej polskiej azkoły wydziałowej! 

Dsiń, gdy Ostrawa, leżąca już na Morawach zde. 
była pierwizą i jedyną obecnie licząc na zachód od 
granic Galicyi, mzkołą wydziałową z językiem wykła- 
dowym polskim, — musi ten fakt wywrzeć bardzo po- 
ważny wpływ na cały Śłąsk cłeanyński, gdzie polakieh 
szkół wydziałowych tak bardzo potrzeba, — gdzla lol 
jednak detąd zdobyć nia potrafono. 

Równocześnie z utworzeniem azkoly wydziałowej, 
dotychczasowa polska szeńcioklasowa azkoła ludowa w 
Morawskiej Ostrawie zamieniona została na pięciokla- 
sową, połączoną z wydziałową; na Morawach howiem 
uczeń dopiero po ukończeniu klasy piątej przechodzi 
do pierwszej klasy wydziałowej. 

Szkoła wydziałowa będzie trzyklanowa męska; z ma- 
uki korzystać będą mogły 1 dziewczęta jaka hoapitan= 
tki, na co jednak dopiero Ministoryum ośwłaty ono- 
bnega udzielić ma pozwolenia. 


Akcję, zmierzającą do zdobycia polukiej szkoły wy- 
działowej w Mor. Oatrawie zalnicyował wapólnie £ gre- 
nem i przy pomocy Zarządn głównego T. 9. L., a 
azczególnia рр. Natanaona і dra Waannga prza- 
prowadrił dyrektor Woynarowaki; — jak zaś bar- 
dzo ludność miejscowa potrzebą taj szkoły odczuwała 
świadczyć mogły frenetyczne oklaski, jakiemi 5. Hpca 
b. r. przyjęto w Domu polskim oświadczenie dra Stą- 
powakiago, ża Zarząd główny Т. S. L. wekołą 
polską w Mor. Ostrawie na wydriałową rozazerzyć po- 
stanowił. 


Dzlś arkoła oatrawaka, grożąca do niadawna upad- 
kiem, dźwignęła slę bardzo wysoko, a zwiękazywary 
prawie czterokrotnie niedawną swą liczbę wychowaa- 
ków, znajduje sią w pałni najpiękniejszago rozwoju. 
Przemienienie јеј na szkołę wydziałową jeszcza w wig- 
kszej mierze przytryni вів do tego, ża ludność połuka 
w Мот. Ostrawie mieć będzie własną szkołę, nie ustą- 
pojącą w niczem miejscowym azkołom czeskim i nie- 
mieckim. 

Szybkle i pomyślne załatwienie sprawy polskiej 
szkoły wydzinłowej zawdzięczać należy życzliwości cza- 
skiego radcy szkolnego krajowego p. Е. Опгейаіс- 
ka w Bernie, oraz inspektora okręgowego p. R. Lw- 
dwiga w Mor. Ostrawie, którzy, badając sprawę na 
miejscu, odnieśli z wizytacyi szkoły polskiej jak naj- 
lepsza wrażenie. 


oszczędności... Co — renta roesna ?... Na to weala 
mie liczę... Nigdy nie można wiedzieć, jak dłngo 
będzie wypłacana... Pański mamek w О!зе?... Tak 
jest, zasięgałam języka... Koszt atu tysięcy fran- 
ków na same naprawy... 

Papa zrabił te wielkie oczy, które Morny tak 
podziwiał. Domyśliłam się, ża sprawa idzie krzy- 
wo. Tak było rzeczywiście. 

— Preerwijmy, łaskawa рап! — odezwał się 
mój kochany „etary“ po jakiejś nowej mietakto- 
wności mamy Salandiar. — Proszę, wybatzyć, je- 
żeli mnie duma ojeowska może xaślepła; skora 
Jalela jest pięzna і z dobrego domu — liezę za 
nie to, eo jej даје, I cheg, ażeby jej mąż tak sg- 
mo myślał. 

Pant Salendier spadła s obłoków. 

— Ależ, panie — zawołała — Gaston jest zn- 
pełnie tego samego zdania. Gaston jest tak bee- 
interesowny | Ala ja, matka jego, uważam sa mój 
obowiązek bronić jego interesów... Gaston wsiąłby 
córkę pańską w samej koszuli. 

— Wierzę — zanważyła Pepita w naszem n- 
kryeln. 


| (Ciąg dalszy nastąpi). 


poleca praktyczne podarki po cenach bez konkurencji, jako to: 
PASKI damskie, żaboty, szale, pledy, Krawaty, Perfumy, 
WACHLARZE, Rękawiczki, GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, KUFRY, walizy, necesery, 


Morderstwo pod Gdowem. 

Z Niepołomic piazą nam: Sekoya, dokonana w Nie- 
połomicach przez 9 lekarzy w oheeności uędziegn Pier- 
nikarskiego na zwłokach zamordowanego Tomasza Kn- 
basza wykazała przeszło 30 ran kłutych i elętych no- 
Żem, względnie ucyzorykiem, Natomiast nia wykazała 
żadnego nostrzałn od kuli rewolwerowej. 

Rewolwer jednak z pogiętą rękojeścią znaleziono 
we wodzie obok ofiary mordu, z czego wynika, ża 
zbrodniarz bił Kubasza tak silnie rewolwerem, aż nię 
rękojeść pogięła. Znaleziono również scyzoryk, którym 
w okolicy karku zadał morderca swej ofierze bardzo 
ciężką ranę. 

Po aresztowaniu miał zbrodniarz na tyle hezozel- 
ności, że chełpliwie wyraził sig wobec Żandarma: 
1 Wyście mieli dotychczaa z małymi zbrodniarzami do 
czynienia, ale ja jestem Rousa-Szandor*, — Gdy mu 
w oczy powiedziano, że on zamordował Kubasza, od- 
rzekł: „Wielkie rzeczy! będę wisiał na szubienicy, a 
dusza mig!* 

e . 

Jak się dowiaduje nasz aprawozdawoa Bebowiez 
w aresacie śledczym w Krakowie ше podał jeszcze 
awego prawdziwego nazwiska. 


Jeszcze demonstracya młodzieży narod. 
dom. ШЇ LWOWIE, 


Kilka dzienników ostro zaatakowało stronnie- 
two narod.-demokratycene, przypisując mu winę 
kompromitnjącego młodzież polską napadu na na- 
miestnika. Oczywiście jednak stronnietwo ja- 
ko takie nie może ponosić odpowiedzialności. In- 
teresnjącą była kwestya, jakie stanowiska zajmie 
„Słowo Polskie“; przyteczamy charakterystyczny 
ustęp к artykułu wstępnego tego dziennika : 

„Słowa Polskie* pisze: 

„Wstawienie do bndżetu katedr rnskich bez 
porozumienia вів z uniwersytetem wywołało po- 
wazechne w apołeczeństwie pelskiem oburzenie. 
Młodzież uniwersytecka mogła silniej niż ktokol- 
wiek inny odesnć zamach rządn na autonomię 
wszachnicy i na jej polski charakter. Nie spesób 
brać jej га złe, ża na wieść o tem uczuła potrze- 
bę protestu. Lecz nie sposób zarseem nie mieć 
żalu, że do protestu tego wybrała drogą niergo- 
dug е duchem polskiej kultury i tradycyami mło- 
deleży narodawej, która w chwilach najwięka:ega 
nawet podrażnienia swych uczuć umiała dotąd zsa- 
snaczyć rawsze swą wyższość taktownem postępo- 
waniem, wstreymnjąe się od jakiegokolwiek znie- 
ważania osób. 

Pochwały Trylowskiego dla namiestnika, mo- 
wa bar. Bienertha, wskaznjąca па ekse. Bobrzyń- 
skiego, jako na autora daleko idących planów kon- 
cesyj ugodowych dia Rusinów, wyjaśniają, dla- 
csego oburzenie młodzieży zwróciło stę przeciwka 
namiestnikowi. — Ala nia usprawiedliwia to ani 
nawet nie tłumaczy, że młodzież nasza dała się 
podrażnieniu swemu pchnąć na drogę całkowicie 
jej dotychczaa obcą. 

Jest to symptom — symptom wymagający 
głębszego zastanowienia ię nad nim. Widoczny 
jest bowiem ай nadto związek przyczynowy, łą- 
osący go z tem wanystkiem, co аје w państwie 
od lat wieln dzieje; к całym systemem wiedeń- 
skich w państwie rządów, systemem stałego pre- 
miowania awantur, ratowania zbankrntowanego 
faktycznie centralizmn przez rozmyślne wywoły- 
wanie lokalnych zatargów. 

System ten doprowadził w ludności do zupeł- 
nego niemal zaniku poczucia prawa. 

A raad, zamiast myśleć о sanacyi, któraby в- 
narchii kres położyła, postępowaniem swojem 
podsyca anarchię coraz bardziej. I doprowadził 
de tego, ża paruset bnrszów niemieckiego uniwar- 
sytetu w Pradse jest w stanie swemi spacerami 
ро Praykopach obalać gabinety, wywołując ciężki 
kryzys miniateryałny w najbardziej dla państwa 
trudnych i niebezpiecznych chwilach*. 

„Słowo Polskie“ pisze dalej, że nznaja dąże- 
nie Rusinów do własnego uniwersytatn. 

„Ale nie możemy, gwoli ułatwienia im upra- 
wnionych zresztą ich dążeń, narażać bytu wła- 
anej naszej nauki, własnego naszego uniwersyte- 
tn A wszelkie przesunięcie się obecnego etoson- 
ku sił na uniwersytecie lwowskim na korsyść 
Rusinów grozi wprost utratą s czasem naszych 
praw do niego, jako uniwersytetu polskiego, jest 
krokiem do ntrakwizacyi. 

Póki sprawa nniwersytetn lwowskiego nie bę- 
dzia natawodawczo nnormowaną, nie możemy go- 
dsić się na żadne dalsze dla Rusinów na nim u- 
atępstwa, w ostatecznym zaś razie, za każdą ka- 
tedrę ruską musimy dostać stosowną ilość katedr 
polskieh. 

Jedyną zań gwarancyą, że reguła ta będzie 
kciśla dochowaną, jest bezwzględne uszanowanie 
prees rsąd autonomii uniwersytetn. — Na straży 
16 Ма t stać będzie całe społeczeństwo pol- 
skie”. 
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Dla pań naszych przegląd mód. 


Jesteśmy w pełał sesonu. A sezon bieżący 
śmiało nazwać można sezonem futer. Wprawdzie 
nie jest to nowość absolutna — już w тавуш 
sezonie zimowym fatra były noszone dużo, nia 
były jednak w tak powszechnem użyciu, jak obe- 
enie. Fatra na wierschy palt, na kołnierze, mufki, 
etoles, wreszcie futra na kapelnsze, nietylko, jako 
przybranie, lecz | na fasony — oto па со używa- 
na są obecnie fotra. Preyznać trzeba, że moda to 
kosztowna, lecz jednocześnie przyznać trzeba, że 
4 ładi Otałona w fntro postać kobieca, zwła- 
azeze wiotka, wysmukła — to ładny widok. Do- 
dać jeszcze należy, że chotiaż okrycia futreane 
jednorazowo dużo drożej kosztuje, niż в materya- 
łu, to jednak аёвгеғу па dłogie lata i daje się 
przerabiać 1 użytkować do ostatniego kawalka. 

Со do kolnierzy to w Paryżn noszone 8 naj- 
modniejsze w keztałcie marynarskiego kołnierza 
na plecach — nejpiękniejsze są z sobol! z Hegne- 
mi ogonkami, łapkami i główkami. Modne są ró- 
wnież zarentki etola-pelerine, ozdobione ogon- 
kami, 

Toczki rateyneją wchodzić w modę nie па 
żarty i robią groźną Копкагепеуе wielkim kapa: 
luscom. Są dość duże і swobodnie wchodtą na 
głowę. Fabryknją je e futra najczęściej z lisów, 
reniferów. Jako przybranie najczęściej jeszcze u- 
żywane sę kity, zaczęto jednak јо? robić przy- 
brania płaskie к piór, я najmodniejszy jest ogon 
lisa, spusaczony z boku za ramię. 

Obok toczków futrzanych nkaznje się jako no- 
wość chwili fason nazwany chspeau-eabriolef, є are- 
rokiam denkiem, pokrytem futrem fałdowanem а 
z wązkiem rondkiem ewróconem do twarzy, po- 
krytem marszesonym atłasem, z tyłu u dołu wiel- 
ka kokarda. 

Fason ten, jak donosi „Tygodnik mód i po- 
wieści*, głęboko wchodzi na głowę i sięga aż da 
szyi, ujmując piękną twarzyczkę, jakby w ramkę 
okrągłą, na której kolorowem tle plastycznie nwy- 
datniają stę rysy. Po raz pierwszy ukazał się na 
wyścigach, ewrócił uwagę еіедапѓек i wróżą mu 
wielkie powodzenie tej zimy. 

Ozdobne azpilki do kapeluszy utrzymują się 
w użyciu; niektóre mają wartość realną, odrobio- 
ne ze srebra, a nawet ze złota, к wielkiemi głó- 
wkami, wykończonemi artystycznie. 

Dla ożywienia zimowej toalety elegantki przy- 
pinają na ranwersech u żakietów fatrzanych chry- 
zantemy, bardzo wielkie, bardzo rozstrzępiona i śnie- 
żna białe, gdyż moda w tym roku uprzywilejowała 
białe chryzantemy. 

Со się tyczy wogóle toalet damskich, to uderza 
na pierwszy już rent oka jednolitość koloru toalet, 
będąca dziś „skizem* mody. Podnoszę ją jeszcze 
barwne naszywania i wyszywania, jakoteż chętnie 
używane perły. Przeważsjącą jednak jest barwa 
szara kostynmów. 

Obok ogromnych kapeluszy zaczynają w Pary- 
ża pokszywać się wysokie, małe, okrggła kapelu- 
sze, całe pokryte wstążkami i piórami! Jak koro- 
ny, spoczywają one na fryzurze. Dalej widzimy 
jeszcze rodzaj turhanów z tinlu i najnowszy twór 
mody, tzw. „Capnehona*. Wróciły się one z przed 
stu laty i dziś, jak wówczas, tworsą jakby hełmy 
Jakobinek paryskich; krągłą linią ujmują zgrabne 
główki dzisiejszych, przermfinowanych Paryżanek, 
trzymając się na szerokiej wstędze, jakby pudpin- 
ce, pod styją. 

Osobliwe zmieszanie aksamitów, tafiów, koro- 
nek, wstążek znów i znów futra przedstawiają te 
kapiszony. 

Wiele też sztneznych kwiatów zużywa moda 
dzisiejsza, wymagająca ponadto, by każdy z nieh 
był naperfamowany zapachem, jaki posiada żywy 
kwiat ten. 


Naokoło sceny i estrady. 
Z TEATRU. 
nOjoiec i syn", komedya w 3 aktach Gustawa 
Essmanna. 

Komedya duńskiego niedawno zmarłego mło- 
dego autora zyskała bardzo dobre przyjęcie u pt- 
bliczności. Nie ma w niej піс ponurości skandy- 
nawskiej; pogodnym swym tonem ma dla nas сой 
„swojskiego”, a nawet preeciwstawieniem niedo- 
dęstwa europejskiego energit i śmiałości „nowego 
świata” przypomina nam poniekąd naszych da- 
wniejszych polskich antorów np. autora „Kraja*. 
Akt pierwasy komedyi jest doskonały i budzi 
wielkie oszekiwania; niestety dwa następne akty 
zawodzą trochę. Niemniej całość sprawia bardro 
sympatyczna wrażenie, jakie Niemiec określa sło- 
wem „pemiithlich*. 

Sztuka była wybornie zagrana. Р. Solska, 
jako młoda Amerykanke, stworsyła postać bardzo 
oryginalną i uroczą | nadzwyczaj mile kaleczyła 
język, mówiąc angielskim akcentem. Р. Krysiń- 
aka jaka histeryczna nieznośna małżonka Кореа | 
Holma grała bardzo charakterystycznie. P. Ar- 
kawin wywiązała się poprawnie i z wdeiękiem 


a męskiego, damskiego i dla dzieci 


Magazyn (шї 


pod firmą : 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SPÓŁKA SZEWCOW 


* dosyć miewdrięcznaj roli młodej wdowy. Р. Sła» 
limie należałoby sałecić trochę więcej spokoju 
w ruchach, bo przesada grozi jej zmanierowaniem. 
Niewielką rolę młedej kokoty odegrała p. Czar- 
веска zręcznie, ala przejaskrawiła trochę cechy 
pospolitości tej dziewczyny. Bardzo dobry wia- 
сабг miał p. Mielnicki, który eharskterysty- 
cenej figarze kapea Holma sympatyceny umiał na- 
dać wyraz. Р. Weyhert w roli młodego Hol- 
ma okarał wiele warwy charakterystycenej i inte- 
ligencyi aktorskiej. Р. Stanisławski i Le- 
szczyńaki doskonałe, zabawne stworeyli figu- 
ry, prawdziwe i nieprzesadne. Komedya zdobyła 
sobie pełny вокеез. 

Przydałoby się żywsze tempo gry w drugim, 
а zwłaszcza w trzecim akcie. ls. 

lll. Koncert symfoniczny. Przewidywania nasze, 
со do postępu połączonych orkiestr 13 1 100 pułku, 
pod kierunkiem kapelmistrza p. Hoeke, sprawdziły sig 
najzupełniej. — Od ehwili, gdy cel pracy па tla ar- 
cydzieł symfonicznych, może być zrealizowanym pro- 
dukeyami częstemi, idzie w parze natychmiast i po- 
stęp. To też między wykonaniem symfonii Mozarta na 
koncercie poprzednim, a wykonaniem symfonii pierw- 
szej Beethovena na koncercie niedzielnym, jest zna- 
czna różnica na korzyść ostatniej produktyi. Świadczy 
to chlnbnie o zapale zespoła grających, jak również 
o zapale kapelmistrza, dla którego „byle wyżej" 
jest widocznie celem upragnionym. 

Już wykonanie uwertury Anakreona Cherublniego, 
dokładne, staranne i z wybornem zrozumieniem ntwo- 
ru, uspozobiło jak najlepiej słachuczów. W aymfonii 
Beethovena, swobodą i lekkość w pierwszej części, jak 
również w drugiej, świadczyły o bardzo snmiennej i n- 
miejętnej prney. 0 trzeciej i czwartej części to sama 
należy powiedzieć z wyjątkiem tempa stanowczo za 
szybkiego, — Ostatnim numerem programu, była fan- 
tazya Naskowakiego, wybornie wykonana. Fantazya 
ta, należy do wczesnych ntworów antora i szkodą 
wielka, że tak mało jest grywaną. Jest w niaj mnó- 
stwo piękności 1 wztnki mistrza. — Taniec pierwszy 
mieni się mnóstwem barw i przepysznych harmonii, а 
wyhornym jest ustęp, gdy tematowi towarzyszą aryt- 
micznie basy, znakomicie naśladujące bałamutność ba- 
sów w naszych ludowych muzykach. Motyw środkowy, 
wspaniale harmonizowany i inatrumentowany. Całość 
drga polską dziarakością і połakim nawskróś senty- 
mentam. 

Za szereg powyższych utworów, zbierała orkiestra 
wraz z p Hockiem bardzo gorące oklaski. 

Salistką wieczora była p. Dawiduonówna, która 
wykonała koncert Sznmana, a-moll, z towarzyszeniem 
orkiestry. Koncert ten, to skończona arcydzieło і nie- 
ma w nim ani jednej nuty do stracania — przepy- 
azna inwencya tłoczą się wprost i wypychają jedna 
drugich, Ala myliłby się ten, ktoby sądził, ża tam аң 
miejsca ma popis techniczny; tam wszystko, nawat o 
znacznych trudnościach, cofa sig przed czarem poezyi 
ł wspaniałej fantanzyi. — Do tego dodać należy mie- 
wypowiedziane bogactwo rytmów, która drgnianiami 
uwemi idą w parze z liniami i nie mogą ani na włos 


„cofać sig, bałamneić, lub tracić na wyrazistości. 


W tem znaczeniu nie udało się młodej pianistea 
opanować w zupełności tego ntworu. Od początku da 
końca widocznym był niepokój 1 skłonność da pędze- 
nia, rytmy były zamazane, kantyleny nieco anche, — 
Ale to wszystko nie dowód, że nie innego, jak tylka, 
że ta młoda i utalentowana pianistka, zagra kiedyś 
ten koncert wybornie, pa okrężnej wędrówce, wśród 
dzieł poważnych. — Jnż to samo, że była w stanie 
wykonać tak wielkie dzieło pamięciowa dokładnie, 
świadczy o jej muzykalnej dyapozycył bardzo pochle- 
bnie. Pablieznaść nagrodziła ją gorącymi oklaskami 
i amnsiłą do dodatku. Poraj, 

Jacqusa Thlbaud, jeden z najuławniejszych akrzyp- 
ków współczesnych, porównywany często z Usayem, 
wystąpi z koncertem w sali Starego Testra w piątek 
dnia 18 bm. Znakomity artysta, który obecnie zajmu- 
je, opróżnione przez Н. Marteau, stanowisko kierowni- 
ka „klasy mistrzowskiej” w konserwatoryum ganow- 
sklem, znany jast w Polsce dotąd tylko w Warszawie, 
gdzie jest oddawna zdecydowanym ulnbieńcem publi- 
czności. W Krakowie gra Thibaud po raz pierwszy. 
Sprzedaż biletów na ten koncert rozpoczęła się w ka- 
sle Starego Teatro w dniu dzisiejszym, Wobec dażego 
popytu na bilety, Dyrekcya koncertów prosi wazyst- 
kich, którzy zamówionych dotąd biletów nie odebrali, 
by uczynili najpóźniej w ciągu dola jntrzejszego, 

Z teatru miejskiego. P. Adolf Walewski, zamn- 
żony artysta i b reżyser długoletni sceny krakowakiej, 
sntor sztuk „Hulaj пага“, „Królowa Tatr", „Kopela- 
azek“, „Ach to Zakopane“ i w. ї, występuja w soho- 
tę z nową sztuką: „Dun Kichot”, której treść zaczer- 
pnięta jest z nieśmiertelnego arcydzieła OCeryantena, 
Przypomnleć należy, że aztuki p. Walewskiego nale- 
żały zawsze do najbardziej popularnych i atrakcyjnych, 
grane były pe kilkadzieniąt razy. Nową komedyę p. 
Adolfa Walewskiego ilustruje muzyka jego пупа, 2na- 
nego zaszezytnie kompozytora p. Bolesława Wallek- 
Walewskiego. 

Występy C. Danlalewskiago w teatrze lndowym, 
cieszące się miezwykłem powodzeniem, stają sig coraz 
większą atrakcgą dnia. Po znakomitej krotochwili pt.: 
„Nasze Paryżanki”*, granej zawsze przy wypełnionej 


I mali, graną będzie dziś, we wtorek, nowa operetka pt.: 


« swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 

Е kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje | 
e zamówienia na obuwia wszelki:go rodzaju i wykonuje takowa 

8 па czas oznaczony, х wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) Š tość 1 po cenach możliwie przystępnych. 


Palacajac sie łaakawym wzgledom Szanownej Р. T. Puhliezności. kreśle sie za firmę WALENTY KORTA. 4 


„Gołe panny“, grana w Warszawie niezliczona razy 
z rzędu. P. Danielewski wystąpi w znakomitej awej 
roli starego lowelusa Mroczkowakiego, obfitującej w prze- 
różne kuplety. — Również odśpiewa naaz gość nowa 
aktualne kuplety Н. К. T. — Operetka „Gołe panny“ 
urozmaleoną jest oryginalnymi tańcami i nową grą to- 
warzyską, w której blerze udział cały peraonal arty- 
styczny. 
Керегіџаг teatru mlejsklega : 

Czwartek: „Noe listopadowa“ (ceny o 26 proc 
wyższe). 

Piątek: „Ojciec i Syn". 

Sobata: „Don Kiazot“, widowisko fantastyczne w 5 
obrazach, A. Walewskiego. 

Niedziela pop.: „Mój dzieciak" (ceny zniżona йо 


połowy). 
Niedziela wiecz : „Don Kiszot*. 


EEE ATA 
Z SALI SĄDOWEJ. 
Nietakt urzędników. 


Przed sądem powiat. odbyła się wczoraj rom- 
prawa, która wykazała, iż urzędnicy Kasy osz- 
osędności w Krakowie zachowują się często nie- 
właściwie wobec publicznośsi, Oskarżonym wcz0- 
rajszej rozprawy był p. Stan. Radłowier, przed- 
siębłorea techniczny, który mlał się dopuścić na 
ursędnikach Kasy рр. Szotarskim і Nowaka obra- 
zy słownej. 

Р. Radłowicz, zgnbiwszy kartkę zastawniezą, 
zrobił zastrzeżenie w Kasie со do wydania zasta- 
wionych przedmiotów, W jakiś czas kartki się 
zoalnzły i p. R. uchylił poprzednie zastrzeżenie, 
Pod nieobecność pana R. wysłała jego żona swą 
kuzynkę pannę Jadwigę G. ро wykupno zasta- 
wionych przedmiotów. Przy okienku wykupna peł- 
niący służbę urzędnik Szotarski kazał pannę J. 
G. aresrtować, sądząc, ża zastrzeżenia со do tych 
kartek nie uchylono. Na poliegi po spisaniu pro- 
tokołn wypuszczono natychmiast pannę J. G. P. 
Radłowies, po powrocie, oburzony skandalem, n- 
dał się do Kasy і tu obrzacił pp. Szotarskiego 1 
Nowaka wyewiskami: „draby*, „łotry“ i t. d. 

Na rozprawie tłómaczył się р. В., ёе nie mógł 
szukać delikatnych słówak wobec oskarżycieli przy 
tak głębokim oburzenia. 

Sędzia wydał wyrok, skazujący р. R. па 3 
dni агезгіп inb 30 koron grzywny, p. R. zgłosił 
jednsk zażalenie nieważności. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na środę. 

Teatr miejski: „Суй“. 

Teatr ludowy: „Nasze Paryżenki", 

Chromojotoskop т. Floryańska 4, otwarty ой 9 rano 
to 9 wisczór. 

Koncert w reatauracyi J. Zawilińskiego i Króla przy 
mł. Karmelickiej 

Demonstracyjny najazd dorażkarzy na magi- 
strat. Dzisiaj w połndnie odbyła sig w prazydynm ma- 
gistratu konferencya w sprawia nowej taksy dla do- 
rożkarzy krakowskich, którzy domagają al 10-halerza- 
wej zwyżki na kursie, Sprawa to trudna, bo dorożka- 
rze nie chcą żadną miarą zgodzić się na ułożenie ta- 
кву pozamiejskiej, która przy Wielkim Krakowie mnai 
być ułożoną. 

Na wynik konfereneyi oczekiwali dorożkarza pod 
magistratem, zjechali oni w licztie przeszło кїп i za- 
grozili, ża w razie nlepomyślnago rokowania konferan- 
суі urządzą strejk, 

Sprawy miejskia. Wezoraj odbyło się poaledze- 
nia вексуі prawniczej, na którem rozpatrywano spra- 
wę ubezpieczenia emerytalnego urtyatów teatru miej- 
skiego. Po dłogiej dyskusyi uchwalono przedłożyć Ra- 
dzie miejskiej odpowiednie wnioski. 

Posiedzenie Rady miajskie] odkędzie się we 
czwartek dnia 17 bm. о godz. 5 po poładniu. 

Komitet miejski stronnictwa narad.dem. w 
Krakowie zawiadamia, że zebrania naznaczona na dzień 
15 bm, nie odbędzie sig. 

W „Kola artystyczno-literacklam i Klukle pra- 
wników* będzie miał pogadankę wa środg dnia 16 
bm. p. Ludwik Stasiak na temat: „Piotr Visoher nie 
Jest autorem krakowskich spiżów, które dotąd za jaga 
dzieła uchodziły“, Następnie wspólna wieczerza, Po- 
czątek o godzinie wpół do В. 

Klermasz gwiazdkowy. Staraniem зекеуі odozy- 
towaj „Ogniska nauczycielskiego" w Krakowie odbędzie 
się dnia 20 grugnia br. Kiermasz gwiazdkowy, z któ- 
rego dochód przeznaczony będzie na rozszerzania поке]- 
ni popołudniowej, jaką już sekcya utworzyła і prowa- 
dzi dla dzieci, nie mających żadnej opieki w domu і 
nie mogących z powodu brakn tej opieki przygotować 
się nawet do lekeyi szkolnych. Sekcya zwraca sią z go- 
rącą i uprzejmą prośbą do tych wszystkich, którym 
zdrowie i dobro moralne dzieci leży na sercu, aby cho- 
ciaż małymi i skromnymi przedmiotami na Kiermasz 
przyczynili się do ułatwienia pożytecznej pracy ople- 
kuńczej nad dziatwą, zapoczątkowanej przed rokiem 
przez krakowskie „Ognisko nauczycielskie", Najpożą- 
dańsze byłyby własne wyroby młodzieży, mające zwłs- 
szczą zdobić drzewka w święta Bożego Narodzenia 
oraz inne okolicznościowe, jak: szopki klejone, kartki 
rysowane przez młodzież i t. p. 


A 


z 


Kraków, ul. Floryańska 15. 


Poleca towary kolonialne, delikatesy, owace południowe, wina, 
oraz wielki wybór dziczyzny i drobiu, masło deserowe i kuchenne 
codziennie świeże. Zamówienia na prowincyę odwrotna pocztą. 


Przedmioty na Kiermasz przesyłać luh składać mo- 
żna п Robaka w „Ognisku nanczycielakiem* (Kanonl- 
cza 19 I. p.) oraz u pań: Śleczkowskiej (Dunaje wakia- 
go 3), Spławińskiej (Batorego 24) 1 Konczyńskiej (Stu- 
deneka 8). 

Котівуа dla gruntów pofortecznych odbyła 

тога] posiedzenie. Komisya zaatanawiałajnię, czy u- 
stanowić budżet dla grantów pofortecznych i przyszła 
do przekonania że z przyczyn zasadniczych sprawa ta 
jest ma razie przedwczesną. Komisya działając w myśl 
uchwaly Rady miejskiej z dnia 15 listopada 1906, 
zanianowiła sią nad sprawą ewentualnego zakupna 
grnntów położonych za ulicą Wolską, obok grantów 
pofortyfikacyjnych. W dyskusyi nad powyższą kweatją 
rozpatrywała komisya sprawę терасу! błoń oraz gron- 
tów przyległych, па podstawie zebranych dat о wo- 
dzie gruntowej, Po szczególowym omówieniu komiaya 
przyszłą do przekonania że grunta ta, ze względów 
higienicznych nie nadają sią do zabudowania. W apra- 
wie tej wyłoniły пів zapatrywania, że byłoby wskaza: 
nem przy opracowanin matawy bodowlanej dla wielkia 
go Krakowa, wziąść pod uwagę, które granta bądź ta 
ze względów higienicznych bądź też ze względna na u- 
trzymanie większych przestrzeni wolnych, które winny 
być matawowo wyłączone od zabudowania, W końen 
w myśl kontraktu z tow. urzędników dla budowy ta- 
nich mieszkań, wybrała komisya r. m. Beringera da- 
legatem do wydziału tegoż towarzystwa. 
Ё Nadzwyczajne zebranie „Polanii* odbędzie е 
we rodo d. 16-go b. m, w lokalu Towarzystwa przy 
ml. Szewakiej 23 II piętro o godz. 6 wlecz. Na po- 
rządku dziennym sprawa zajść na unlweraytecie lwow- 
skim, referat p. J. Matyasika, dysknaya, nchwalenie 
rezolneyl. 

Towarzystwo Weteranów wojskowych, którego 
protektorem jast Ceuarz, obchodziło dnia 29 z. m. ju- 
bilensz 60-letnich rządów monarchy, jakoteż і jnbilenuz 
Б0-Јеліера kapłaństwa papieża. 

Jnbilenuz ceaaraki rozpoczęto duia 28 z. m. cap- 
strzykiem muzyki własnej, która po odegranin hymnu 
сев. przed ratuszem, przeszła główniejszeni ulicami 
miasta przy dźwiękach marszów, zatrzymując wię kolej- 
no przed komendą korpuan, przad Kasynem ofic., przed 
atarontwem i t, d. Dnia następnego odprawioną została 
uroczysta Мала św. w kościele 00. Franciszkanów, na 
której przygrywała również własna muzyka Weteranów. 
Jako delegaci wojskowości znajdowali się w kościele 
generałowie, oraz grupa wyżazych oficerów, jakoteż 
przedatawiciele wazyatkich w Krakowie stacyonowanych 
pułków. 

Jubilenir papieski obchodziło Towarzystwo również 
bardzo nroczyścia і wysłało dłażizy telegram gratula- 
cyjny do atóp Ojea św. Przed kilkn dniami nadazadł 
telegram od ks. kardynała Merry del Val z blogosła- 
wiefńatwem papieskiem dla członków i ich rodzin. 

Tow. Weteranów w Krakowie, złożona w calości 
z Polaków, wysłożonych żołnierzy, którzy w ostatnich 
zawierichach wojennych pod Solferino, Kissa, Kónig- 
gratzem, jakoteż w Bośni i Hercegowinie krew przele- 
wali i dawną tradycyę mężności i odwagi polskiej go- 
dnia ntrzymali, doznaja те strony polskiego społeczeń- 
atwa niewytłómaczonej niechęci. — Weterani wojskowi, 
chociaż pod austrysckim sztandarem, pozostali zawsze 
Polakami i awej idei narodowej nigdy się nie sprze- 
niewierzyli. Towarzystwo to jest oparte na humanitar- 
naj, bezpolitycznej podstawie i stara sią z właunych 
wkładek tylko o polepszenia materyalnego pałożenia 
awych członków i wdów 1 sierót. Ponieważ członkowie 
ва po większej części nader skromnie fńaansowo праѕа- 
żeni, przeto udziela Towarzystwo rokrocznie kilka ty- 
вібсу koron zapomóg, któremi wapiera również wdowy 
į sleraty po zmarłych członkach. 

Ze nzczupłego swego fundnszu wyznaczyło Towa- 
глуво 2000 kor, jako fondacyę jubileuszową, od 
której odsetki będą wypłacane rokrocznie w dniu 2-ga 
grudnia najbiedniejszemu, do pracy niezdolnemu, bez 


б 4 Nowy 
Zyd wieczny tułacz 
108 według Eugeniusza Бие, 


opracował Walery Tomicki. 


Ciąg dalszy. 


Marszałek Simon przez jakiś czas nie wyrzekł 
ani słowa, nie ruszył się z miejsca z gniewu і za- 
dziwienia, wiedział bowiem, że pojedynek już od- 
być się nia może; lecz, nie namyślając się dłngo 
1 naśladując przykład Wroga, także nastąpił na 
swoją szpadę, złamał ją prawie w połowie, na- 
stępnie, podjąwazy połowę, do oómnastn cali dłu- 
gą, odwiązawszy к azy) czarnę chustkę, obwinął 
w nią koniec złamany ierobiwszy naprędce jakby 
rękojeść rzekł do d'Aigrigny. 

— Idziemy па pagtnały. 

— D'Aigrigny przerażony zimną krwią i sa- 
wsiętością marszałka, zawołał: 

— Ależ to piekło ?... 


1 — Nie... to ojciec, któremn posabijano dzie- 
ai — rzekł marszałek ponurym głosem i mimo- 
wolna łza prosiła mu oczy, które niebawem eno- 
wu się zalskrzyły. 


ABAWKI 


żadnego utrzymania pozeatającemu członkowi. 

Celem dążeń obecnego, aprężyntego prezesa jest uzy- 
skanie dostatecznych fandnezów na budowę własne- 
go domu Towarzystwa. Środki jednak na ten 
cel їӊ jeszcze nader szczupłe — ta też Towarzystwo 
zwraca się do całego apołeczeńatwa z prośbą o popat- 
ała w tym kierunku, со umożliwi jeszeza azeraza dzia- 
łanie tego Tow., oddanego tylko pomocy і wspieraniu 
awych członków. 

Spodziewać 216 należy, że apołeczeństwa polskie, 
tak ofiarnie i chętnie popierające wszełkia pożyteczng 
inetytucye, nie pominie też і Towarzystwa Weteranów 
wojskowych, lecz otwartą i hojną dłonią poapieszy mn 
z pomocą, a temaamem nmożliwi rychlejsza przystąpie- 
nie do budowy własnego domu Towarzystwa. А JE 

Błedne dziecko. W Czarnej Wal, w down pod 
1. 44 mieszka kobieta, która utrzymuje się z żebrauiny 
klasztornej, a ku wzbudzeniu litości posługuje się dzie- 
ćmi, których dwoje (nieślubne) wzięła па wychowanie. 
Biedna dzieci, jak nam donoszą lokatorzy sąsłedzi, nie 
mają żadnej opleki ; jedno starsze kobieta zabiera z 
sobą do miasta, drugie, maleństwo ośmnaztomiesięczne 
zamyka w izbia — i bledne dziecko całymi dnia- 
mi płacze 1 skomli pod drzwiami, tak, że aqsiadom 
serca się kraje z żalu. Możeby władza gminna i poli- 
cya zajęły aig tą kobietą, a dzieci umieściły w zakła- 
dzie Żurowskiej ? 

Nowa szkoła śpiewu. Uezenita włoskich wi- 
М Luci'ego i Вїсє'едо Samyastrów i Sabutellego 

w Medyolanie, p. Helena Miączyńska, otwiara z d, 1 
stycznia 1909 r. szkołę śpiewu solowego przy ul. Sie- 
miradzkiego. 


Awantura na Rynku. Przechodnie na Rynku 
wczoraj w nocy po godz. 10-tej byliświadkami awan- 
tury, którą wywołało dwóch pijanych żołnierzy. Pod- 
pici żołnierzyki wyśpiewywali sobie różne piosenki, 
в npomnieni przez policyanta, rzucili się na niego 
z dobytymi bagnetami. Policyant w obronie swej wy- 
ja? szablę za ео zebrana publiczność obrznelła go o- 
helżywemi ałowy. Biedny policyant, szamotał nię z pi- 
Jakami i obstępnjącą go publicznością. Zawezwany 
przez drugiego polieyanta patrol zabrał awanturników 
na odwaah. 

Zładziejki węgla. Stróż kolejowy przytrzymał 
wczoraj Maryę Patynę i Annę Karolczyk, która od 
dłnżazego czasu kradły węgiel z wagonów, stojących 
obok magazynów kolejowych. 

W szewskiej pasyi. Franciszek Gędlek 24-letni 
czeladnik szewaki, przyszedł wczoraj pijany do azynku 
przy uliey Stradom 1. 13 i zażądał wódki. Obrażony 
odmowną odpowiedzią rzucił stę na kelnerkę, chciał 
ją bić i groził gościom. W końcu udało się go wy- 
nieść z wzynku do doróżki, w której zawieziono go 
pod telegraf. 

Babska bójka. 47-letnią Antoninę Parpa przypro- 
wadził mąż wczoraj wieczorem na Stacyą ratunkową. 
Porpa pobiła mę w kawiarni przy ul. Mikołajskiej 
1. 5 z kumoszkami, które podrapały jej twarz i pod- 
biły oczy. Pobitą opatrzone na Pogotowiu. 

Poród ullczny. Wczoraj w noey e godz. wpół do 
12-tej zawezwano Pogotowie na ulieę Mikołajską, gdzie 
naprzeciw dyrekoyi polieyi łeżała jakaś chora kobieta. 
Lekarz Pogotowia skonstatował kurcza porodowa i 
chorą zawiózł na oddział ginekologiczny. 

Wypadek kolejowy. Wezoraj o godz. 5 po polu- 
dniu zaszedł w Podgórzn-Płaszowie wypadek ciężkiego 
zranienia 60 letniego konduktora Józ. Ciechanowskiego 
przez lokomotywę. Katastrofa wynikła skutkiem nie- 
uwagi Ciechanowskiego wobec nadjeżdżającej lokomo- 
tywy, która tak silnie uderzyła w tył głowy konduk- 
tora, że odrznciła go па tor i pozbawiła przytomności. 
Odwieziono lokomotywą rannego do Krakowa, gdzie 
na stacyi opatrzyło go Pogotowie 1 cdwiozło па od- 
dział chirurg. szpitala św. Łazarsa, 

Z Podgórza. (Trzecie posiedzenie budżetowe 
Rady z” Wczoraj odbyło się trzecia posiedze- 


nie hudżetowa, na którem burmistrz zataz na wstępia 
zawiadomił radnych, że dla braku czasm, z powoda 
całego azeregu артат peraonalnych, obrady nad bu- 
dżetetem inwestycyi odkłada do następnego posladze- 
nis, Wczoraj załatwiono budżet ogólny i uchwalono 
fundusz á. p. Bujanowskiego, fundusz drogowy, oraz 
budżet elektrowni mlejskiej, Po posiedzeniu jawnem, 
zarządził hnrmiatrz posiedzenie tajne. 

Kanapa Instrumentem samobójstwa. Stróż do- 
mu przy uliey ćw. Katarzyny 1. 3, doprowadził wezao- 
raj na policyę 29-letniego Antoniego Zielifaklego, 
murarza. — Ziellński, aprzykrzywszy аођіе życie upił 
sig i postanowił opuścić ten padoł. Za miejsce zama- 
chu wybrał sobie piwnicg domu przy nlicy św. Kata- 
rzyny 1. 3, gdzie do nogi wiszącej tam kanapy przy- 
wiązał sznurek i powieaił się. Kanapa jednak nie wy- 
trzymała ciężaru, urwała się przywalając pilanego de- 
aperata. Zieliński potłaczony, począł krzyczeć і wzy- 
wać ratunku, na co nadbiegł stróż domn, Ten odciął 
go i na GH samym sznurku przyprowadzł па poli- 
cyę. Zielińskiego odesłano do domu, gdzie Żona wzięła 
go w obroty, 


Dwa pewne środki przeciw zplerzchnięciu rąk 
I twarzy: 

Mydło „lecznicze“ 
MALI NÓWSKE EGO 
z zapachem wady kolońskiej i 
A ОТТЕ МЕ 

ma 7 
Skutek jakub lecz żądać 
wyrobów Malinowskiego. 


a Rady państwa. 
SMytnacya. 

Wiedeń. Uchwalenie prowizorynm budże- ` 
towego w trzech czytaniach nie ulega wą- 
tpliwości. Rząd zdołał zapewnić dla nagło- 
ści potrzebne dwie trzecie głosów, bo stron- 
nictwa nie chcą dopuścić do rządów 5 14. 
(Socyaliści także będą głosowali za budże- 
tem). 

W sprawie traktatów handlowych opór 
parlamentu nie uważany jest przez rząd za 
rzecz groźną, bo rząd może obejść się jakiś 
czas bez ustawy nie nciekając się jednak do 
§ 14. 


Wiedeń. Na delsiejssem posiedzeniu Ieby po- 
ałów prezydent Waeisskirehner zawiadomił, 
że poseł Liehtensteln zmodyfikował swój na- 
gły wniosek, dotyczący prowizoryum budżetowe- 
go, mianowicie żąda teraz przeprowadzenia w dro- 
dze парів] plerwszego. drugiego I trzeclega czy- 
tanla prowizoryum budżetawago. 

Po odezytamu wniosków i interpelacyj poseł 
Prohaska postawił wniosek o zamknięcie dy- 
skusył nad prowłeoryum budćetowem. 

Radykali czescy w sposób burzliwy przeciw 
emu protestują, ponieważ odpadłaby mowa posła 
Choca. Wśród wrzawy i gwizdania wniosek po- 
sła Prohaski przyjęto i przystąpiono do wyboru 
mówtów generalnych. Radykali czescy gwiedają і 
hałasują. Inni posłowie czescy starają się ich u- 
snoknić — ber skutku. Bija oni o pulty; klika 
pultów porazbljall. — Chwllami wygląda, jakby 
przyjść mlało da bójki. Presydent ugłasza wśród 
wreawy, że generalnym! mówesmi wybrani zosta- 
li: poses Adler (contra), poseł Pargalt (pro) — 
Posłowie Łysy i Егевв1 rozbljają dalej pulty. 

Post Adler zaczyna swą шота. wśród ol- 
brzymiej wrzawy. Prez. Weisskirchner prey- 


wółuje posłów Łvaego і Fressla da porsądku i o- 
Śwladcea, że pośle Im rachunek та porozbijane 
ршіу, wskazuje wreszcie, że ich zachowanie się 
nosi ва gnbia wszelkie znamiona zbrodni gwałtu 
publleznega. 

Czescy radykali jeszcze jakiś czna hałasnją, 
Świstają i krzyczg, poczem nspakajają się. 

Posel Adler podnosi, że głos czeskich rady: 
kałów przed dwunastu dniami, t. j. ро zaprowa- 
dzenin sądów doraźnych w Pradze, był nzasadnia- 
ny; teras, po zniesieniu tych sądów — nie. 

Wielkie stronnietwa Izby nie dadag się terro- 
rytować przez pół tusina ezeskich radykałów. 

Posiedsenie trwa dalej. 

0 uniwersytet ruski. 

Wiedeń. Wśród wpływów znajdnje się inter- 
pelacya pp. Wityka, Ostapezuka 1 tow. w apra- 
wie zajść w uniwersytecie lwowskim. Interpelan- 
ci domagają się w interesie godności lwowskiego 
uniwersytetu і obu naredowości, utworzenia SA- 
molstnego uniwersytetu nkraińskiego. 


Telegramy „Nowin“. 
Zniesienie sądów doraźnych, 


Praga. Biaro Когевр. donosi: Obwieszesenia na- 
miestnictwa ogłasza eniesienie s dniem driaiej- 
asym sądów doraźnych, sawieszonych nad mia- 
stem Pragą i przedmieściami, Namiestnik wyraże 
nadzieję, że w mieście będzie utreymany porzą- 
dek i spokój, oraz epeluja do rozważnych żywio- 
łów, aby współdziałały przy osiągnięciu tego ee- 
lu. Gdyby jednak miały się snowa wbrew oczeki- 
waniu ponowić niepokoje, widziałby się rząd spo- 
wodowanym ponownie zastosować przysługujące 
юп ustawowe środki, celem przywrócenia рогевӣ- 
ku i spokoju. 

Znieslenie zakazu noszenia barw. 
Praga. B. kor. dunosi: Obwieszczenie dyrekto- 
ra policyi ogłasza zniesienia sakazu noszenia barw 
studenckich, 


ZE ŚWIATA. 


Sprawa panl Stelnhell, nwięzionej pod zarea- 
tem, że ona sama zomordowsła w Paryża w majn 
b. r. męża malarza Steinhails 1 matkę swą panią 
Japy, dotychczas wyjaśnioną nie została. Na razie 
stwierdzono jedynie, ża pani Steinheil, mimo, ій 
już jest matkę dorosłej córki, prowadziła тові: 
zła życie i miała licznych „złotodajnych przyja- 
ciól*, do których należał i zmarły nagle prezy- 
dent Republiki Faure, który w chwili śŚmieref 
trzymał korezowo w ręku zwój włosów Steinhel- 
lowej tak, ażeby je uwolnić w rąk nieżyjącego 
już апе’ а, musiano przeciąć własy preytraymy- 
wane sztywną dłonią zmarłego. Stelnhallowa prze- 
eey zarzuconej jej zbrodni twierdząc, iż sama сп- 
dem ocalała. Mima bardzo ciężkich poszlak, ma 
тевів sędzia śledczy dowodów winy uwięzionej nia 
posiada. 


NADESŁANE. 
za która Redakcyn ule bierze adpowiadzialności. 


Koncesyonowane przez с. k. Namieatnictwo 
Biuro i Szkoła pisania I powielania na 
maszynach 
Systemy maszyn Underwood, Victor i Rhemingtom 

w Krakowie, przy ul Kaaaniczej L. 4. 


Prosimy odnowić prenu= 
nai c og РОЗ ы Ыссы i „{. |. MUM 


— Ależ to szkaradna rsecz na noże... 
nigdy. 

— Więc ci chyba muszę planąć w twarz, 
ażeby nepędzić choć trochę krwi, która ci w ży- 
łach jeszcze porostała — sawołał rozjątrzony 
marszałek. 

— 01 tego juź nadto | nadto... — rzekł w za- 
palczywości d'Aigrigny, podnosząc kawałek ostrza 
szpady, leżącego przy nogach. — Tego zanadto,.. 

— Tego nie dosyć — rzekł marszałek gro- 
śnym głosem — dla ciebie Judaceu... 

I plung? mu w twars. 

— A jeżeli i teraz jeszcze nie będziesz się 
bił — dodał marszałek — zatłukę cię stołkami, 
podły zabójeo dzieci. 

D'Aigrigny doznawszy takiej obelgi, 
głowę, zapomniał o awych postanowieniach. 

W mpnieniu oka, zdjąwszy również z szyi 
czarną chnstkę, obwinął nia ostrze złamanej szpa- 
dy ł rzucił się na marszałka, który mężnie wy- 
trzymał napad. 

Gdyby kto był obecny tej okropnej walee, by- 
łoby mn trudno powiedzieć, gdzie i jak*wymie- 
rzano 1 odbierano ciosy, widziałby tylko straszne, 
posłnisłe, konwalsyjne głowy, schylające się, pod- 
nosząca lnb w tył padające, wadług zmian walki, 
widziałby ręce, wytężające się jak żelazne szyny, 


nie... 


stracił 


lub zwijające się, a osad umie: у 0-4 СЕЗЕ ЕДО чы ai | иге даи ана ает węże. 
Najwyżej może w dwie minuty przesiwnicy 
upadli i potoczyli się jeden na drugiego. 
D'Aigrigny, wszystkich sił dobywszy, zdołał 


j wydrzeć się z rąk, która go obejmowały i pod- 


nieść się na kolana. Ręce jego opadły omdlałe, 
potem konający głos marszałka wymówił jeszcze 
te słowa: 

— Moje dzieci l... Dagobe cie |... 

— Zabiłem go — rzekł d'Aigripny osłabio- 
nym głosem — lece czuję... że jestem raniony 
Śmiertelnie... 

I oparłszy się jedną ręką o posadzkę, drugą 
pomacał sobie piersi. 

— Och! umieram... umieram... tebu mi brea- 
knie — wyjąkał d'Aigrigny, а zmienione rysy 
twarzy jnż zspowiadały bliską śmierć. 

Wtem Rodin wszedł do pokoju i widząc śmierć 
wroga і swego współwinowajcy, zadowolony, wy- 
biegł wołając ratunku. 


Dzień 1. czerwca, 
Nadszedł dzień 1 czerwca, dzień odebrania 
spadka Rennepontów. 
Rodin w towarzystwie swego notarynsza p. Ca- 
bocini siadł da doróżki. 
W miorę jak doróżka zbliżała się w okolicę 


miasta, swang Bagna, gdzie się raejdował dom 
Rennepontów, gorączkawy niepokój t pożerająca 
niecierpiiwość trynmfn, małowały się na twarzy 
Rodina. 

Nakoniec dorożka, wjechawszy na ulicę św. 
Franciszka, zatrzymała się przed mocno oknią 
brania starego domu, znanego już dobrse czytel- 
nikowi 


Rodin wyskotzył z doróżki, lekki jak mło- 
dsieniec i gwałtownie zakołatał do bramy, gdy 
tymezasem Cabocini, mniej swinny, wysiada! o- 
strożniej. 

Nikt nie odpowiadał rozlegającym się uderze- 
niom, wymiersanym przez R dina. 

Nagle fartka przy bramie otworzyła się; uka- 
zał się Samuel, stary żyd, atróż domu... 

Na twarzy starca ozytać było można głęboką 
holeść í smntek; widać jeszcze było na niej ślady 
świeżo płynących łez, które ręce jago zgrzybiałe, 
drżące, ociersły jeszcze, gdy otwierał bramę Ro- 
dinowi. 

— Kto panowie jesteście? — rzekł Samuel. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


LALKI, GRY towarzyskie, 


Konie na biegunach 


poleca w najtuńszym wyborze 


C. SZCZURKÓWSKI, ul. Grodzka 2. 


K Gwiazdka „ Gwiazdkę: 


Fabryka farb KARMANSKIEGO 


poleca jako najstosowniejszy podarek 


komplety farb olejnych, wodnych i farb dla dzieci, w kagetkach drownianychi blaszanych 
swego wyrobu z marką „GWIAZDA“. 


mn Wszedzie do nabycia! Prosimy żądać wyraźnie polskich farb Karmańskiego. === 


Praktyczne | najprzyjemolejsze 
Podarki na GWIAZDKĘ 
i Nowy Rok 
Perfumy w różnych 


| ђ(оообообоооо 


Na św. Bożego Narodzenia ње Jan MICHALIK [өш swen! g 


14 kg. masy orzechowaj 60 h 


Nakładem 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława М кемаківдо 
w Krakowie 


iioa św. Jana 1, 6 (Наќе! Saaki). 1) ñ 14 KE. n m tnr. orzech. 60h 
Баи dara AECA zapachach od 20 hal Cukiernia Lwowska, Kraków, Floryańska |. 45. gi ч EEG. 
б A оо О 
wyjdzie Зая 23 аа ат: || Kasatki z perfumami od Torty rozmaite jak: ponczowe, orzechowe, czekoladowe, makaronikowe, pischlngera, ilaktylowe, bakaliowe, nugatowe, LE kg. maku z owkran - 50h 
ostać można w fabryce ойый i 


Prowanckia kremowa jak: waniliowe, fedora, dobosze, kawowe, czekoladowe i t. p. inne, od koron 4*—, 6—, 
8:—, 10— 1 wyżej. 
Serniki, Makowniki, Przekładańce, oałe niekrajane od kor. 19*—, w częściach od kor. 2—, 3—, 4— i 6—. 
Struola plecione nienadziewane, nadzlawana (zawijane) masą makową, migdałową, orzechową, od keron 9 —, 3'—, 4—, 
6'— i wyżej. 
Rozmaite masy do przekładania jak: migdałowa, orzechowa i mskowa, konfitury, marmolady, lakry, wafe i t. d. Е 
Rozmaite cukry na drzewka z własnej fabryki, czekoladki, pomadki, karmelki, herbatniki. — Czekolada tabliczkowa. Тапа i dobra omasta 
Znakomita ezekolada proszkowa i t. p. Specyalne cenniki darmo i opłatnie. Olej siemieniowy 


1840 w handlu 


Michała Nodzeńskiego 


Kraków, Florynńska 40. 


tortów, prowadzonej pod anobi: И 
stym апгаціеш Иа 


ROMUALDA PIECZARKI, 
ją 15 Poselska 15 0 
139 ŁO O COO >> 


иө Woda kolońska 


z wykwintnym miłym zapachem 
1 korona 


Jasełka (Szopka) 


Oratorynm Indowa w В oddziałach, 
w dpiewach i obrazach scenicznych 
z kolend | kantyczek zestawił 
Ka. Leonard Saleoki, 
proboszcz o. 1. w Brzeżanach, 

РД оцта Шр całą orkiestrę 


wykoni 
Wlihelm Gzerwidaki. 

Wydanie V-ta, poprawne, к towarzy- 
Bzeninm fortepianu lub harmonii, Za 
nadesłaniem В Kar. 60 hał. wysyła 
natychmiast po wyjściu, w kolei 
samówień, franco egzemplarze ozdo 
bnie oprawna powyższa księgarnia. 


Drobne Ogłoszenia 


ра 4 halerza ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


x Warszawy przyjmuje 
Hrawieć хетт zamówienia 
nowe, poprawia zły krój, reperaja 
czyści 1 prasaja pa cenach konku- 7 dach wAKŁAM 


Mydła znakomite 
w kasetkach od 1-50 К. 


Znakomite mydełka 


w różnych zapachach pudełka 
€ nstak zawierające 1 К. 


Saszetki w różnych 
zapactach po 60 hal. 


Pudry ! | łabędziki шиш 
TEOFIL BĘKNER 


Kraków, Długa 4 
naprzeciw Izby handlowej. 


Zamówienia z prawincyl w starannem opakowaniu. 1419 


NN -: 
Hurtowny skład WIN 


з Perlberger I Schenker 


Kraków, Grodzka 48. — Telefon 308. 


Rządowa uprawniona 


Fabryka wód mineralnych ТИЕ ҮЛ 


pod frmą 


К. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy шау św. Gertrudy L. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone przez taż 
Tow. Wady mineralne sztuczne, odpowi ące składem chemicznym 


а, — 


Е 
= 
Е 
Е 


а а + тү Poleca: Wina węgierskie, francuskie, szamyany, koniak etc. Spacyalność firmy: wodom : Bilińskiej, Giesbiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, 
h Е ас Hombug, Kisalngen, tudzież apenyalnle lecznicze, jak: Li - 
1 budawiszy „HYGEA PERLE** mowę, dodowa, Тајван, waing, oraz Wady етиш Таша 


z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 
gnaryach. Cenniki па żądania franco. 18 


wielki мое дз Е 


deie 21-latnia бгз pomników = piaskowe, | 


Józefa Kuleszy 
Poszukiwane. пэлен omentarja > Е wino czerwona z żelazem dla niedokrewnych. 1378 


$ wyjdzie | А ТТЛҮҮҮҮТҮТЛЇЛҮҮЛҮҮҮЛҮТЛҮТҮИҮТЛҮҮҮТЛҮТҮҮҮТҮЛҮ? 
CH właściciela рк E еї8 сушан. 
ә jowońw w misje |е, 
AE ЕГ Poia ыыы == Zakładamy współdsielczą fabrykę cukru w GALIOT 
każdego zgłaszającego się сой odpo —— jako Towarzystwo z ograniczoną poręką. Udziały 


po 20 karan. 
Cukier tylko dla członków ро 68 halerzy za kigr. Doklaracya 
madsyłać do 184, Michała Łużyckiega we Lwawle, miejski nreąd 
budowniczy. Dotychczas subskrybowano 1,500.000 К. 


Potrzebna Inż. Łużycki m. p. Dr. Rogalski m. p. Inż. Lewicki. 


KASYERKA Kraków Linia A-B, — poleca — obok gł. trafiki wa Lwowie. откесин 
z dobremi poleceniami == МА GWIAZDKĘ —— 


wiedniego. Panowia (chociażby Бев 
chcą się zgłosić da L 
Вега 18. 1366 


krajowa | zagreni- 
czna najałynniej- 


szych frm: „Fos* 


na pół dnia farrawa), Кп ipe d A 
do fabryki wyrobów onkiernierych pemn) Laak, najtaniej: praktyezne podarki dla pań 
Ż 7 my jni Bl jedwabne angielskie, |Grzeblenie gładkie i ozdobne, | Szale sznełowe i chnatki wió 
А i ағу jedwa! i ù Я ô- 
Józefa Siermontowskiego 1894 Halki ledenka аео тео Рага półjowakca 1 jeż | ИШҮ д 
w Krakowie, ul. Bracka. 1405 Paak! gumowe i skórkawe, wabne, Sżozatki do aukien, włosów i 
- Torebki Bedicules (Nowości), | Wałażki, Koronki, Aplikacye, | paznokci, 
Rutynowatia gi” мана Warszawski zabaty, Krawaty, Solarz! | Hafty szwajcarskie. Perfomerye krajowe, francn- 
йай | чүй, — puj rzykary Skład Szale usnelowe i jedwabna, |Materys jedwahne i skea- skie i angielskie, 
GEE аа przybarów teto- Вав stranie i шото, mity, M н нуна warszawskie 3 freuen- Ж 
lekeyi gry na tor 2 Wachiarze strusie i koronka- | Tiule koronkowe na blu: skie, 
praystąpnych. Wiadomość u Тира кайн Walonki w kolorach i zy oraz przybory do szycia i do GGLBLUST i БКА, Kraków, и. 
Я р. 


we, 
Rąkawłazki асс krótkie i wana (nowość) modniarstwa. 
gli Pekazochy damskie i dziecięce, | Zamówienia z ргоміпсу! od- 1 1 


пути \ | |), ыыы A łóczkowe i tryko- |wratnle. W niedzielę i święta 
—Do sprzedani sprzedania. dy ЇЙЇ ш go! io oron- | Кашааге włóczkowe i tryko- | мге R (ay: е do Ameryki, K ady ца. 
ч p tru) słosży: „swój бе swego”. Kis vip 
н „łą sda tyko do rmy т Jezarilaa da sA 
к ai ией ye “сүз Күсүр 
Wiadomość w Adm. „Nowin“. fachowa wtym m- (ЖЕ Ж ү : м ~ 


айну krasie CHROMOFOTOSKOP 


m 
ш towarów mięszanych w śród- 
ta pew zaj 2h Największa w kraju firma 


mieńcin, = powodu slahaści 


do sprzedania. Potrzebny kapitał 


4.000 koron. Wiadomość w Admini. Ма porę słatną! Балаа 

2 i #9? w Krakowie, nl. Floryańska 

Ami Siomin" м POWA | di R. PAWŁOWSKI 

a ———— R РАФ } Przedstawia codziennie | жашга ан ААА A 
Do wynajęcia. og (0) l wióski wk ига мену. z w Krakowie, Rynek 18 Senzacyjna nowość!!! ORKIESTRA w KIESZENI! 

„ tk 14е! адас Е * Klika taklch Insirumentów jeat w słania utworzyć 
T aklan tania do wy. | SZ0z0tkowa, kokosowe I żelazna Majowa opala ИШ > poleca swe znakomite, przez hafeiarnie i @ formalną prklettrę. 

Piekarnia najęcia w Ludwmo- | 1867 ога odpowiednio da xwrokn $ re- pracownie krawieckie wypróbowane i za najlepsze nznane Nr 9971, Instrument stanowi ustna harmonijka я 10 

mis, koto Podana SALES S ZCZ otki gulatory do światła! „| (Q maszyny do szycia I do haftu, którym żadne inne w przy- tonni кик лар сана DE pa- 
icielki Ludwin . 1 lamentu. 6! nstramen w eleg. 

меса пт твара bliżeniu nawet dorównać nie mogą. 5 opakowaniu 2 k. 50 h. Nr 2978. Takie instrament 


о 16 otworach [33 tonach] z tonacyą tremolowi 
w ozdobnem opakowaniu 8 Кот. Każdy może grać. 
F Abes nauki. Wysyłkę za poprzedniem nadesłaniem 
zu IN (eg, luh za zaliczką uskutecznia c. k. dostawca 4 
р WA "ШУ dworu HANNS KONRAD, Dam wysyłkowy iowa- 
rów muzycznych w Вгйх Nr. 422. (w Uzechach). Bogato ilnstrowany | 
polski cennik, zawierający przeazło 8000 rysunków, wysyła fabryka ay 
żądanie darno i opłatnie. 1198 


do wycierania nóg ишшшшшагыс= белИ газау!а 119 darma | apłatnie, = 


polecają najtaniej 


Reim i Spółka, Kraków. 


Kalosze rosyjskie. 
e a] 


Ulegając życzenia P. T. Odbior- 
sów naszych, zaprowadziliśmy 
wysyłkę 


Mlekall 


zdrowia 


{шй do praktyki 


potrzebny do cukierni 


Adama Piaseckiego, 
ul. Długa 12. 


PALARNIA KAWY 


(Mm, poleca częściowe 
Рака 


Zamówienia 


a na Święta | О | ДУҢ 
Копо, Zakład Kupna I Sprzedaży | przyjmować będę tylko Kp EBU 1 TU sluz | Emila Kwiecińskiego 
Maryi Telesznickiej dO 18 Grudnia ашышы) ш ) Kraków, ul. Szpitalna 19 (róg ш. św. Marka 
z "Д гое азады} komici { \ i и 
м та | M пан dmc dka Т wydaje obiady z 4 dań po Kor, 150. 
w П h = ; А ‚җе f; 
a || ЇЇ ИТШ [[г= эт. тшш Күр. 


wane i nowe, w кареїпе urzę- 
dzenia salonów, pokoi sypial- 
nych ż jadalnych, jekoteż w 
dywany, Іпиіта, porcelanę, вте- 

bra i fortepiany. 1190 


fabryka wyrobów 
tukiarniozych 1897 


w KRAKOWIE, ul. Васка. 


Cadzlennie koncert muzyki salnnowej. 


Adres: „Ferment“, 
Lokal otwarty do godziny @ w noty. 


Kraków, ul. Podwale 5. 
1378 


